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I  trzecia wielkopostna kronika mnsi być dostoso­
waną do poprzednich, by żałosny nastrój dotrzymać 
bodaj do środopościa, a potem przygotowywać się 
powuli do nadchodzących świąt W ieiaiejnocy. Będą 
oae nad wyraz smatne, bez szynek, kiełbas i innych 
śwvńsucn delikatesów, które naiezą dziś do rzadkości 
i płacone bywa.ą powiedzmy, na wagę złota, ale m’mo 
to całezni macami wywozi się je  kn Zachodowi, to 
je s t w stro i1 ę Wiednia. Wed*ng pooiezuycn obliczeń, 
przeprowadzonych przez miejskie B nro statystyczne, 
pennya urzędnika dziowis.tej raagi, i to już z dodatkiem 
droży ź sianym, wystarczy najzupełniej na sprawienie 
socie średniej wielkości szynki.

Aie, poa.eważ człowiek żyje nie tylko samą szynką, 
ale potrzebuje jeszcze i innych artykułów spożyw­
czy en, po rzebnje też ze względu na moralność pu- 
b iczną okryfc czemś, bodajby janą peleryną, swą na­
gość, z tradycyjną szyneczką w tym roku należy się 
pożegLac.

Tj  samo n n si się powiedzieć o babach, ja jeczni­
kach, kołaczach, maznrkach i innych podobnych ba­
łabuchach, które również spadają z porządku dzien­
nego, z powodn braku ja j,  mąki, cnkrn, tłuszczów 
i iunych, do ich wyrobn potrzebnych ingredyencyi.

Na stole świętamyin pozostanie chyba gałązka 
bukszpanu, którą każdy może sobie wetknąć, gazie 
mn się tylko podoba, na znak radości, że Lak miłych 
dożyliśmy cz»sów.

1 me aziwię się też, te  m inister od wyżywienia 
ludności, czyli od tak zwane; popmarnie amunicyi żo­
łądkowej, pan Hofer, wicteąc owe pomysm6 konjun- 
k*ury, a mając sposobność robienia jeszcze pomyślniej­
szych horcskopow na przys stosć, poaał się do dymisyi 
i na pożegaanie otrryym ai order żeiozae; korony pierw­
szej klasy z dekoracyą wojenną i uwolnieniem od 
tnk iy.

Odznaczanie to należało mn się słusznie, walczył 
bowiem z żelazną euerg ą konsekweacyą o to, by 
zwłaszcza Wiedniowi nic nie brakowało. O Głalicyi 
stale zapominał, jeżeli chodziło o to, by je j coś dać, 
pamiętał natomiast, ilekroć przyszło do tego, by stam ­
tąd coś wyciągnąć. Do onej aekoracyi nie otrzymai 
ty  ko mieczów, ale to  zupełnie sinrzme, gdyż w sa­
mej rzcc«y uie mógł znaleźć miecza, by rozciąć ów 
w ęztł gordyjski, jaaim  j*-sc obecnie sprawa wvzywi&nia 
ludno, m Żresz-ą jetnn nie je s t  na imię Aleksander, 
ty iao  Autoni, jeśli się nie mylę, a właśuie Aleksander 
noiiai sobie dawać ranę z różnymi węzłami i węzeł­
kami cuoć był także jenerałem  i to macedońskim.

Ł ib ęlz im  śpiBwem ek-icelencyr H ó.era Dyly lamenty 
nad łekk. m/.śinośi lą Krakowian, ktcrzy w tar cięż­
ki, U czass.h , gdy Wiea^ń me może sobie na coś po­
dobnego pozwolić, jedzą biała bułki. B j ł a  o tem  mowa 
na posiedzeniu Rady przybocznej przy U.zędzie wy­
ły  wie uia . Pan minister w yjął z jeanej kieszeni list 
od pewnego oficera, który mu donosi, że w Krakowie 
na publicznych płaca h leżą całe stosy białych, jck  
śnieg bułek, wspaniałego, również białego cnłeoa, do­
sta je  się nawei w ięcej, mż się źą la , słowem, że Kra^ 
ków t j  po prosta ziemia obiecana, nie płynąca wpraw­
dzie mlekiem i miodem, ale tylko z te j prostej przy­
czyny, iz i tych artykułów „chw ilowo" brakuje.

2  drugiej kieszeni powin.en był pau m inister wy­
jąć  aa dowód bułkę i pokazać ją  zgromadzonym ad 
oculos, ale .,ego nie zroDił, ponieważ ją  z adł przed 
tem i podobao mn nawet smakowała. Ale zguiewali 
s.ę o to iuni koledzy z ławy m inU tcryaW j i powie­
dzieli:

— T ak?... To z nami się nie podzielił?.. W  ta 
'lin  razie niema dlań miejsca między namil

I  to ma być właściwym powodim dymisyi.
O ltąd  me będzie jn ż m inistra żywnościowego, 

sprawy ie  będzie teraz załatwiał prezydent i to me 
wojskowa osoba, ale cywilna. Czy owa zmiana osoby 
pociągnie za sobą poprawę stosunków, zobaczymy, 
w każdym razie trzeba być na to przygotowanym, 
iż i hastępca będzie się wobec Gralicyi odnosił z tą  
samą życzliwością, co i poprzJanik, któremu zupełnie 
szczerze życzymy „szczęśliwej d iu g .“ i lepszego po­
wodzenia na jakiem ś innem ntanowiskn.

Aie wracam jt  sicze  do świąt W ielk .ejrocy . Jakby 
n t  złość, wypadają one prawm zawsze pod komec 
miesiąca, więc w okresie, gdy człowitk iuż resztkami 
goni. W  tym roku usadowiły się w marcu, dnia 31 , 
to je<t wtedy, gdy nikt porządny inż pien:edzy nie 
“h1, keńizą się zaś 1  kwietnia, to je s t  w do.u puma 
aPntca, g iy  s ę  ich jeszcze nie ma. A coz znaczy

ropołska g ościnność bez monety? Sama dobre theci 
me wystarczą, ja k  się o tem mieliśmy sposooność 
przekonać, choćby w karnawale. Żaden wieczorek tań 
cujący nie udał się, o ile panie w torebkach nie przy­

niosły ze sobą zam 'ast cukierków kromki chleba. 
W  tych czasach i o ten chleb, ze względu na zbliża­
ją cy  się przednówek oędzie bardzo tradno naw et w K ra­
kowie, cnoć o nim ekscenencya E ofar miał tak  dobre, 
a n ijza3łnżone bynajmniej wyobrażenia.

Nie wyklncza to jenuak, że mąki, ale bez kartek, 
więe po wyższej, niż urzędowo cenie, można dostać, 
ile tylko dusza zapragnie ( hciałem powiedzieć „żołą­
d ek ", to  cóż dusza może mieć z mąką wspólnego?...). 
Stosunki te  zmienią s ę dopiero wówczas, gdy za­
wrzemy pokój, ale nie z jednym tylko sąsiadem, lecz 
z całą ową bandą, która dybie na n as .ą  rgnbę, ale 
widzi, że nie da rady. bo i je j się leje jnż za kołnieiz.

T.-,k mn.e przyntjm niej npewn.ał jeden ze zuaią- 
cych się na rzeczy, bo sam „robi w różnych arty­
kułach". Powiedział mi tylko ty le :

—  Będzie pan kronikarz widział, że niech tylko 
przyjdz e ao pokom, ale takiego prawdziwego, nie 
z tym cyganem Tro-kim , to wszelkie towary będą 
się w ah ć w lyasztokzch. Nikt ich nie będzie chciał 
kupić taka ich  będzie olfitosć...

B„łoby przecież dmeko lepiej, gdyby jnż teraz 
puszczano je  częściowo w obieg. Zaradziłaby się ogól­
nej biednie, a i k.esz^ń sprz.dawców nie ac erpiałaby 
nic na tem. W  dobrze zrozumianym własnym intere­
sie niech się więc nad t  im zastanowią knpcy, a zmażą 
w ten sposób bodaj część winy, jak a  na nich ciąży, 
i będą mogli kiedyś, gdy przyjdzie do obracbnnkn, 
liczyc na pewną wyrozumiałość. Bo do tego wreszcie 
przyjść mnsi. Opinia policzy s ę z tymi, którzy darli 
z nas skórę w tym  czasie, gdy było najciężej i

A czas ten mo2e jnż biiżej, niz dalej. Hr.-faia 
Czernin objeżdża „rzemięnn m dyszlem" sąsiadów i z ka­
żdym się ta .g n je , nie w.em tylko, czy każdemu robi 
takie prezenty, ino choćby obietnice, ja k  Ukrarncom. 
W  każdym razie można zupełnie śmiałe powiedzieć, 
że o pokojn coraz gL śnio j się mówi, a jeden z mych 
znajomych, który w tych właśnie aniacn kupił sobie 
kamienicę, utrzymuje stanowczo, że p i kój ogóiny mnsi 
być zawarty jeszcze w tym rtk n . Że zaś dotąd żadna 
z jego  przepowiedni się nie spełniła, je s t  peway, że 
z tą  będzie inaczej, boć niema re6o'!y bez wyjątku, 
Je ś li się tak stanie, ja k  powiada, życzę mn zdrowia, 
hnmorn, apetytu i jeszcze d ingiej, a może i trzeciej 
kamienicy, bo wiadomo, że tyiko początek je s t  trudny, 
aie gdy się przełamie pierwsze lody, wszystko idzie 
ja k  po masie, mydle lnb waselinie.

Na razie jednak, zan.m Anioł pokojn otrąbi te ra­
dosne wydarzenia caiema światu, musimy śpiewać 
gorzkie żale, nie tylko dlatego, że obecnie wielki post, 
ale i z te j także przyczyny, że gorzko nam w samej 
rzeczy, a niema cztm  osłodzić sobie żywota.

Karcki cukrowe są, to piaw aa, nie enkru brak, 
sacharyny obiecał mi d 'starczy ć pewien aptekarz, ale 
d jpiero p j skończeniu się ewentualnego s rejiU , za­
powiedzianego przez współpracowników ap eknrskich,
0 ile , ich posiniały nie zostaną uwzględnione

Taki stre|k je s t dziś nawet sympatyczny. G iyby 
tak zastrejkow ali wogóle lekarze, aptef arze i przel- 
sięm cr y p o g rz e b o w i, być może nauczylibyśmy się od- 
chodz.c bez nich i jestem  pewny, w y sziiD y śm y  na tem 
ja k  najlepiej. O egzekutorach nie mówię, Pismo święte 
bo w.em g io :. : :  „Oddaj Bogn, co boskiego, a cesarzowi, 
co cesarsk ie", egzekutor zaś je s t  przecież, reprezen­
tantem władzy i w je j imienin sk:ada nam w izyty.

Panowie farmaceuci, o J e  w swym zawodzie przy­
zwyczajeni są do bardzo skrupulatnego mierzenia i wa­
żenia i, jako  ludiie praktyczni, wolą raczej niedowa- 
żyć niż przewa yć, ,co  m ogliby zaszkodzić i choremu
1 ich kiesżeni (o ile sami są pryncypałami, lnb pryn- 
•cypalkami!.,.), o tym znów w dauym wypadsn sta­
nowczo przekroczyli miarę. Czasy są ciężkie, to prawda, 
ale ich żądanie podwyzszeoia płacy, je s t  stauowczo 
zbyt wygórowane. M agister, po uzyskaniu d y-I.m n, 
ma otrzymywać jak o  minimum ośmset koron mie­
sięcznej płacy, pracodawca ma nadto op łacić k» ę 
chorych, poda ek, fu dusz emeryt«loy i t. d. co razem 
w kupę wziąwszy, wyniesie dziewięćset koron mie- 
sięczuie. Czy to może nie je s t  zbyt wiele? Ja  mysię, 
że tok, zwłaszcza, jeżeli sie p równa z tem żądam m 
pobory urzędnika, który skończył gimnazynm, zdał 
m a.nrę, ucz? zezał cziery ła ta  na uniwersytet prakty­
kował bezpłatnie, a potem masiał służyć dmgie, bar­
dzo długie lata, nim się dochrapał takiego królew­
skiego wynagrodzeniu A  takich. Którzy je  osiągnęli, 
nie je s t  zbyt wielu, n większości pozostać ono mnsi 
w sferze pobożnych życzeń i nic więcej.

I  inne postulaty panów farmaceutów i pań fa-ma- 
centek są rowni“ż przesadne, należy im przeto przy­
pomnieć słowa m inistra K ó .b .ra , który swego czasn 
odezwał się do depntacyi współpracowników aptekir 
skich, upominających się o poprawę bytn, mniej wię­
cej w te  słow a:

—  To się panom (wówczas pań nie było jeszcze !...) 
słusznie należy!.. Ale pozwólcie sobie zrobić nwagę, 
że, gdyby w szystkie wasze żądaniu niały być uwzglę­

dnione, w tć kim razie ideałem każdego człowieka .nu- 
siałoby być zostanie magistrem U rm acy lL .

P . T. Farmaceutom życzę, by starania icn odmesły 
skntek jak najpomyślniejszy, w danym zaś wypadku 
sam jjrsiem gotów przerzucić się do tego zawodn 
i pełnić bodaj do końca życia obowiązki choćby tylko 
sustentanta. Zarobię wówczas nawet więcej niż w nie­
wdzięcznym dziennikarskim zawodzie, który je s t  wpra­
wdzie bardzo zaszczytny, ale nie tek  znów popłatny, 
je ś li się chce mieć nie tylko tytnł, ale i charakter 
dziennikarzu!

Trm izasem  dziś tuk się dzieje, że najrozmaitsi 
ludz e. krórzy na dziennikarstwie i dziennikarzach zro­
bili nobry interes, ale sami dotąd uni jednego arty­
kułu nie napisali, kazą Się ty  liniować redaktorami, 
a postępowaniem swem Drzyczyniają się tyiKO do obni­
żenia powagi tego zawodn.

K .aw cy mają swoją akademię, której tytułują się 
absoiwencami, tanem ajstrzy swe konserwatoryum sztuk 
łamanych, tylko „puna redaktora" n ik : uie pyta czy 
ukończył bodaj norin&łki z dobrym skutkiem. Pod tym 
względem stoi on na równi z „profesorem czarnej 
m agii", który sam sie mm mianuje i innym tak ty ­
tułować k że

A t ik  być nie powinno! Istn ie ją  stowarzyszenia 
zawodowe, ja k  lwowskie Towarzystwo dz.ennikarzy 
lnb krakowski Syndykat, któro powinny stać na straży 
godności tego stanu i chromć go od niepowołanych 
intruzów mc z nim wspólnego nie mających. Trzeba 
zaś zawsze pamiętać o tem, że wydawca jakiegoś tum 
śwLtkr, to nie redaktor ani dziennikarz, aie przemysło­
wiec, je ś li nawet nie szantażysta, który jak iś własny 
interes ma na celu, a wie ja k ą  je s t  i być powinna 
potęga prasy i .. że papirr je s t  cierpliwy. Taki chwast 
należy plenić i wyrywać go, ale razem z korzeniami, 
nim jeszcze tak się rozrośnie, iż gałęziami swemi sięga 
murów k ry i inału

A propos tego ostatniego muszę zaznaczyć, że 
nusza piec nadobna? która zawsze spieszy no sali są­
dowych rozpraw, ilekroć spodziewa się tam usłyszeć 
łub zobaczy ć coś, targającego nerwy, nwnża ,,s :ę  za 
pokrzywdzoną, nie mogąc się bodaj, przypatrzyć mor­
dercy W esky emu. Rozprawa odbyła się wprawdzie 
w sali sądó w przysięgłych przy sądzie krajowym kar­
nym. ale prowadziła ją  wojskowość, a wojskow/B pro­
cedura nie przewidziała, że kobieta może coś z tego 
skorzystać dla siebie lnb swego otoczenia i dlatego 
nie dopuszcza płci nadobnej na salę.

Ja  myślę, że to i racya S .a  to nie teatr, ale 
przykra i to nawet bardzo przykra rzeczywistość, 
kto zaś chce już koniecznie szaupac swe nerwy, ma 
na to bo^nj kino z jego „detektywicznymi dramatem i" .

Kobiety narzekają, że d/ieje się im krzywda i wy­
tykają  z ironicznym uśmiechem, że, jeżeli idz.e o ś iad- 
czenia wojenne, to są dobre, a o omawia s.ę im Lak 
niewinnej rozrywki. Ponieważ jedna z nich prosiła
mnie o to , bym tę  sprawę poruszył, c :vn ię w myśl 
je j życzenia, ale ze sw ej strony pozwalam sorie do­
dać komentarz, że m ie jk e  niew iasty w domu, przy
ogniska rodzinnem, na które ma uważać, by nie zgasło, 
a nie na sali rozpraw, gdzie się mczegc uie nauczy, 
nic nie skorzysta.

Ale kebieta mnsi zawsze zostać kobietą, której
najl piej smakuje zekaznuy owoc. Wstępują w ten 
sposób w ślady swej prababki Ew y, która za swą
ciekawość i łakomstwo musiała się „wyewaknowac" 
z raju.

Także kilkn z grona krakowskich radców miejskich 
nadesłało mi ustne i pisemne ubolewania ex te wzmianki 
w ostatniej kronice o korzyściach jakie  są połączone 
z zasiadaniem na io itlu  rfdz.cok:m w pałacu Wielo 
polskich. Każdy z mch je s t  u g  i dama, że ch jb a  
jego uie mam ua m\śli. gdvż on .. K ih  go tak sziag 
tri fi. a.le nie ?a u z  i nie Łd ticn u .n -scu ", je ś li się 
s ‘ . r J  o m a .d - , to by aj aninj o .t  a o interesu, ale 
jedynie ze w g ę d u  t a  a*. Dro nr a«r» k tó r  mu chce 
słu .yć wfdle s ł i w ed e m Stlifąei, K ibtsa w j t>- r-n a 
nie je s t  u i z m  tak zdrożnem, j .  k s ię .ą  i raz pr/ d 
Stawia. J i a t  to 'eoynie sposób npr2viim uifi ia $ y ';r .«  
com oze^au.a, nim s :ę docisną di u.ny w ybortzM  ale 
b j i 'a ;inLicj nie v>płyvia.i6 na zrnrn ę ich p^zekoLań 
politycznych.

I  w to chcę wierzyć i d) ■•ego o tem wspenriurm, 
zwłaszcza, że strim y w przededniu wy toru cłov-y 
miasta. K to nią będzie, śpiewają Jnz o tem wróble, 
a krakałyby i gawrony, gdyby ich w roau ubi?głym 
nie wyewakuowano z miejskich p lan tacji. Gdy ich 
już uib było, dopiero wówczas przypomniano świata, 
że m ęso, zwłaszcza młodych gawronów, je s t uardzo 
smaczne i pożywne.

Ale nie o to chodzi, lecz o nowego pana prezy­
denta, który w tym właśnie tygeduiu ma w yjść z urny 
w yborczej. Nie będzie z tom y«iele kłopotu, ebejdsie 
się nawet i bez kiełbasy wybnrezoj, gdyz kauaydat 
większości je s t  już zamianowany, a mniejszość nie 
ma nic do gadania.


